
Wtorek.
Dnia 6 (18) S tycznia.—  Rok 1853. M  16. Jutro , ŚŚ H enryka B. M. i Rami

. Jutro, Rocznica Urodzin N. A n n y  P a w ł ó w n e j  Królo­
wej N iderlandzkiej, Siostry N. PANA.

W przyszłą Niedzielę, w Kościele yo-Paulińskim>Śgo 
DUCHA, przypada doroczny Odpust, na cześć Sej A g n i e ­
s z k i  Panny i Męczenniczki.

Kościół XX. Dominikanów  w Lublinie, w ciągu dwócli 
lat ostatnich, staraniem W. JX. S zelig i, obecnie P ro ­
wincjała Zakonu K aznodziejskiego, do świetuego stanu 
wewnątrz doprowadzony, w skutek udzielonego przez 
Rząd zasiłku, blisko 10,000 rs. wynoszącego, i zewnątrz 
znacznej ulegnie restauracji.  O ile nam wiadomo, fron­
ton Kościoła ma być odsłonięty; pokrycie zaś dzisiej­
sze z dachówki, zastąpi dach cynkowy. Roboty około 
tej restauracji już się rozpoczynają; z tego powodu 
Amatorowie wykonywający pienia religijne w tym Ko­
ściele, na czas jakiś,  pobożne swoje dzieło przerwać 
musieli.

J W. Wacław Ż yliń sk i, Biskup W ileński, w r. z. wy­
dał trzy lis ty  P astersk ie  do Duchowieństwa i wiernych 
Dyecezji swojej, pełne światła i namaszczenia A p o s t o l ­
s k i e g o . Ostatni z nich udziela pociechy religijne z po­
wodu wybuchłej cholery, i zagrzewa bogatszych, do 
niesienia pomocy biednym i osieroconym.

Mało komu wiadomo, że w starożytnym Kościele ma­
łego miasteczka M erecz, przy ujściu M ereczu  do Nie­
mna, na granicy Królestwa, znajduje się obraz wielkiej 
wartości, pędzla słynnego Tintoreta. Przedstawia on 
W n i e b o w z i ę c i e  N. PANNY, i podarowany został do wyż 
wspomnionej Świątyni przed dwoma wiekami. T m toret 
(Jakób Hobusti, syn farbiarza, z kąd nazwisko), był 
malarzem W eneckim  XVlgo wieku i uczniem Tyciana, 
któremu w wielu zaletach wyrównywał.

N. PAN, raczył Na jłaskawiej dozwolić Radcy Dworu 
P .  Ignacemu Bobakou-skiemu, Naczelnikowi Powiatu 
poprzednio Lipnowskiego , a obecnie H rubieszowskiego, 
przyjąć i nosić Order Orła Czerwonego  klassy 3ciej, 
którym przez N. Króla Jmci P ru skiego  ozdobiony zo­
stał.

Z a rzą d  W arszaw sk iego  O ber-Policm ajstra, we­
zwał Juljana-Ferdynanda syna Jer/.ego-Ferdynanda i 
Marjanny z Gniazdowskich małżonków Bielskich, lat 
29 liczącego, b. Kancelistę Rządu Gubernjalnego W a r­
szaw skiego , z (]omu N r 2241 w 1848 r. za granicę zbie­
głego. aby w ciągu 6 tygodni od daty obecnego ogłosze­
nia, zgłosił się (]0 najbliższego Urzędu Policyjnego, i 
bytność swą zameldował, a to pod rygorem art: 340 i 
341 Kodexu kar głównych i poprawczych.

Ponieważ Krystjan-Teofil Glucksberg, Typograf, 
wraz z żo n ąM atyldą-H enryetą, małoletniemi dziećmi: 
synem Teofilem i córką E w eliną, stałemi xięgami lu­
dności tutejszej pod N° 1778 c. objęty, stara się o prze­

siedlenie do m. W ilna  w Cesarstwie; przeto Zarząd W a r­
szaw sk iego  Ober-Policmajstra, wezwał osoby mające 
do nich prawną pretensję, iżby z takową wciągu 4ch 
tygodni od dnia dzisiejszego, do Sekcji paszportowej 
w tymże Zarządzie, zgłosiły się.

0  ruchu i  postępie ubezpieczeń ruchomości od ogn ia • 
Z końcem miesiąca Listopada r. z. ubezpieczenia ciągłe 
i czasowe ruchomości od ognia, po potrąceniu ubezpie­
czeń ubyłych w tymże miesiącu, wynosiły summę rubli 
rs 40,864.867, z której Dyrekcja Ubezpieczeń poręczy­
ła  straty do summy rs. 29,921,411. W  ciągu upłynio-  
nego miesiąca Grudnia r. b., Dyrekcja przyjęła ubez­
pieczeń na summę rs. 1,024,014, między któremi_ sa­
mych ubezpieczeń ciągłych na summę rs. O'jyjKns, 
z oznaczeniem składki rocznej w summie rsr. '>••>-* 
k. 42. Doniesiono o lOciu nowych pogorzelach rucho­
mości; za straty zaś z pogorzeli już rozpoznane, a mia­
nowicie za pogorzeli 10, Dyrekcja przyznała w c iągu  
tegoż miesiąca wynagrodzenia rs.  12,651 k. 792/a-

Otrzymano wiadomość przez sztafetę z góry N owej 
A lexan drji, że dnia 17 b. m. o godzinie 2ej z południa, 
lody na rzece W iśle  w tern miejscu, przy wysokości wo­
dy stop 7 cali 6 nad zero, zupełnie połamały się, i te ca­
łym ko rv tem rzeki płyną. Wysokość wody na łlYs/tf pod 
W a rsza w ą , dziś rano stop 4 nad zero.

Dnia 15go b. m., po przebyciu blizko 90cio-letniego 
zawodu świątobliwego na ziemi życia, przeniosła się na 
łono BOGA, dusza ś. p. Józefy z Moszyńskich, riiegdy 
Joachima Drabie: M oszyńskiego  Małżonki. _ Żywot tej 
chrześcijańskiej Matrony.jak w młodocianym i dojrzałym 
wieku, był wzorem grutownej pobożności, czynnej m i­
łości BOGA i bliźniego, tak w wieku sędziwym stawiał 
w niej ciągle naoczny przykład najokropniejszemi dole­
gliwościami życia nienaruszonego spokoju duszy, ja ­
kim sam tylko JEZUS CHRYSTUS obdarzyć może 
swych miłośników. Od lat 20tu, zupełnie pozbawiona 
wzroku, po wyczerpaniu wszelkich na swe utrzymanie 
funduszów, jedynie darami O p a t r z n o ś c i  BOGA wspie­
rana; wśród nieustannych cierpień rozlewającej po 
wszystkich ciała członkach boleść lub niemoc ciężkiej 
choroby, nietylko kiedykolwiek dała się słyszeć jakim  
głosem na swój los utyskiwania, aje przeciwnie wiel­
biąc zawsze dobroć BOGA, i zgadzając się z Najświę­
tszą JEGO Wolą, aż do ostatniego tchu życia ^dmnie- 
wała wesołością swej duszy i w niej opatrzona 8 •
KR AMENTA Mi, słodko zasnęła w PANU. Z w t a j u  J 
wyprowadzone zostały wczoraj, przez liczne s ' j ‘etr0.)O. 
zakonne Duchow ieństwo, z Kaplicy Kosem a D0,)rie- 
litalnego Śgo J a n a ,  na smętarz [ MATKI
dzonc szanownem Arcy-Braetwem 1 oci - -; (en 
BOZK1EJ ze światłem. Taką to ofiar^ b5,iwości w u- 
pogrzebowy pragnął uczcióp&m'?08'
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bóstwie zmarłej Józefy. Żałobne Nabożeństwo, odbędzie 
się w tymże-Kościele za jej dnszę w następną Sobotę, 
t j V 3 2 b . n i . - ~  X .J .  D .

Ju tro  o godz: lOtąj z rana, w Kościele P P . W izytek, 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. Kata­
rzyny z Zgierskich Sulkowskiej; na które, pozostały 
Mąż wraz z Dziećmi, Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych zaprasza.

Pojutrze, o godz: 101/* z rana, w Kościele XX. Ka­
pucynów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. 
p. Franciszka Daszewskiego, b. Podpułkownika Gwar- 
dji Grenadjerów b. W. P... b. Majora Placu m .W a rsza ­
w y; na które, stroskana Żona wraz z Dziećmi,zaprasza 
Krewnych, Kolegów, Przyjaciół i Znajomych zmar­
łego.

Jan Gołembiewski, b. Kupiec i Obywatel, przeżywszy 
lat 78, onegdaj rozstał się z tym światem. Pozostały 
Syn wraz z Familją, zapraszają Krewnych. Przyjaciół 
i Znajomych zmarłego, na wyprowadzenie zwłok, dziś 
o godzinie 4tej po południu, zKaplicy przy Szpitalu 
E w angelickim , na smętarz Powązkowski, odbyć się 
mające.

(Ar: n.) Zwłoki ś. p. Kazimierza Buczwińskiego, o 
którego skonie już donieśliśmy, Przyjaciele i Znajomi 
niezbyt dawno ze smutkiem i czcią pobożną, aż do Po­
w ązek  odprowadzili. Niezwykłe to zgromadzenie bar­
dzo licznie zebrane z równych warstw społeczeństwa, 
dowodzi ile poważanem i zacnem jest użyteczne i praco­
wite życie pod skrom ną nawet firmą. Nieboszczyk Ka­
zim ierz , 20 lat przeszło przy ulicy Nowy Św ia t mieszka­
jąc, jako Chirurg, przejęty ważnością swego powołania, 
szczególniej w czasach grasującej kilkakrotnie epidemji, 
obok usługi w szpitalach chociaż licznego drobiazgu był 
Ojcem, szczęśliwy w pożyciu małżeńskiem i upragniony 
w  rodzinriem kółku, z wysileniem godneirr podziwienia, 
bezinteressownie, we dnie i w nocy, daleko i z prze­
strachem swoich roznosił spiesznie pomoc cierpiącym. 
Tej chwalebnej gorliwości, wystraszone zabójczą cho­
ro b ą  Rodziny zawdzięczają życie. Zagrożeni i złożeni 
niemocą,_ przyznają byt swój i zdrowie. Na kilka dni 
przed śmiercią po północy zbudzony, zerwawszy się ze 
spoczynku, obowiązek powołania swego spełniając, 
zawsze chętny gdzie szło o pomoc bliźniemu, nieoględny 
na  siebie, w pośpiechu pobiegł ochoczo i skoro, nieopa- 
trzony na słotę, ratować biedną służącę. Ten pośpiech 
złożył go zaraz ciężką chorobą, która dnia dziesiątego 
przerwała pasmo dni użytecznych ludzkości. Ubytek 
ten poczciwego, długo czuć będą sieroty, które On z cięż­
kiej swo jej pracy podejmował na łonie licznej bo z dzie­
więciu Osób złożonej rodziny. Niezapomną go usposo­
bieni w zawodzie Felczerów, Uczniowie, Przyjaciele i 
Znajomi, nie prędko zastąpią poniesioną stratę w po­
zbawieniu się Chrześcjańskich Kazim ierza  usług. Nie­
chaj żywot ten czystej religji pełen, w  miłość BOGA i 
uczynki zasługujące obwity, pocieszy w ciężkim smutku 
strapioną Rodzinę myślą, że BÓG któremu podobało 
się powołać po nagrodę wiernego sługę, rozciągnie nad 
sierotami opiekę. **

W d. 19ym Grud: r. z„ we wsi Łomnia, Okręgu M ła­
w skim , w 71 roku życia, zszedł z tego świata s. p. Ja -
kób Milewski, b. Urzędnik Sądowy, Dziedzic dóbr w 0 -  
kręgu M ławskim  położonych, pozostawiwszy w nieu­
tulonym żalu Zonę, dziewięcioro  dzieci i dziew iętnastu  
wnuków. Srebrny włos zmarłego, którym był ozdobio­
ny, oznaczał Jego sędziwość; słodki charakter, uprzej­
mość i łagodność duszy, Jego wesołość i gościnność; 
był to Mąż nieskazitelnego serca, czystego sumienia, 
niezachwianych obyczajów, a pewnego i nielekce wa­
żnego zdania, co ściągnęło miłość, i wielkie nieograni­
czone zaufanie, między najznakomitszemu Obywatelami; 
skromny, pomimo dostatków, zbytek od siebie odpy­
chał; pełen religji i dobroczynny, bez samochwalstwa, 
gdyż nigdy nic niewidziała lewica, co robiła prawica; 
kochany od swych włościan, wzorowy Mąż. przykła­
dny Ojciec, oddał ostatni dług naturze. Pozwól szano­
wny Jakóbie! rzucić te kilka wyrazów pamięci Twojej, 
niech one będą świadectwem Szacunku i czci, z ja k ą  
całaokolica była dla Ciebie. Żal i boleść, jaką zostawi­
łeś po sobie, nie będą tak prędko zapomnianemi. BÓG 
jeden tylko, z czasem ukoić to potrafi.—  E.M.

W  ciągu r . z., um arł  z Uczniów C e s a r s k i e g o  Uni­
wersytetu w Dorpacie, uczęszczający pa wydział P ra ­
wa, ś. p. Alfred Czudnochowski.

Akademja muzyczna w Wiedniu, wybrała na hono­
rowego Członka swojego, znanego kompozytora Jene­
rała Alexego Lwowa.

W  tych dniach oglądaliśmy now ą pracę młodego n a­
szego Rzeźbiarza, P. W . Swięckiego. b. U. tutejszej S. 
S. P., o którego innych robotach już nieraz pisma nMo.e 
głosiły. Jest to popiersie, zmarłego przed kilku mie­
siącami, od wszystkich znanego i szanowanego Dra 
Malcza. Nie wielki ten wizerunek, około jednej stopy 
wysoki, oddaje rysy tego męża z rządkiem podobień­
stwem, i dokładnie przypomina nam przyjemne i my­
ślące jego oblicze. A wielkość umiarkowana i przystę­
pna cena tego popiersia, którego gipsowe robią się od­
lewy, powinnyby zachęcić licznych wielbicieli ś. p. 
Malcza, do mienia popiersia jego, roboty Pana Sw ię­
ckiego.

Fabrykant Rocher, w' Nantes, utworzył aparat do o- 
czyszczania ivody morskiej, i uczynienia jej zdatnej do 
wewnętrznego użytku.

Felicyan David, autor przedstawianych na scenie 
W arszaw skiej, symfonji P uśtynia , Renegat, etc., na­
pisał muzykę do opery Koniec Św iata.

Artysta Meresse w P aryżu, wynalazł sposób otrzy­
mania mechanicznie kopji obrazów olejnych.

(A.n.) Błagam Osobę najwznioślejszych uczuć i naj­
powabniejszych wdzięków, którą miałem zaszczyt wi­
dzieć w Saskim  Ogrodzie w dniu 14 Grudnia r. z. we 
Wtorek ogodz:9tej rano, aby raczyła znajdować się na 
5tej m askaradzie, gdyż mam Jej wvażną odkrvć taje­
mnicę.—  W. X. Z *

Podług na jnowszych przepisów mody,elegantki wcho­
dzą do salonów na bale lub w izyty, z pewnym rodza­
jem m anty, która się zowie entree de visile. W izytka  
ta, nowego rodzaju, robioną jest z axamitu czarnego ,



b łękitnego  albo fijoletowego. bez kołnierza, w kształ­
cie eszarpy. Dama bierze ją z sobą do powozu, a w ch w i­
l i  wejścia do salonu, kładzie ją zamiast futra lub sa­
lopy.

Siostry Neruda, dały dwa koncerla w Lublinie, p ier­
w szy w dniu 12 b. m., a drugi 15go.

Znowu X ięgarnia J. B reslauera  przysłużyła się sza­
now nym  Czytelnikom , pięknym  przekładem now ego  
5cio-tom ow ego romansu Paw ła Fevala, p. t . : D ziew i­
ca Nocy, (Belle de Nuit). Jest to jeden z najpiękniej­
szych utworów autora: Tajemnic Londynu. Legenda 
upowszechniona pom iędzy ludem Bretońskim  o dziew i­
cach zamieniających się w kw iat rozwijający się tylko  
w  nocy, posłużyła Autorowi za tło , na którem ze zw y­
k łą  sobie sztuką rozw inął czarowne obrazy. Nadto, taż 
X ięgarnia otrzymała z zagranicy następujące dzieła: 
T rzy Kodexa francuzkie, cyw ilny, postępowania są ­
dowego, i handlowy; D ykcjonarz b ib lijn y  tom ów 4, 
oraz: O jczyste spom inki przez A. Grabowskiego, to ­
m ów  2.

Zdaje się że w nadchodzący Popielec, n ie  będzie ko­
mu klocków  przypinać. Od d a w n a  niepam iętano, aby 
po parafjach tyle było zapowiedzi, ile ich już og łoszo­
no  do wczoraj od Nowego Roku. Śluby też licznie za­
w ierane są  codzień.

Z przyjem nością pospieszam y zawiadom ię szanowne  
P anie, że Skład wyrobów  kam ienno-glinianych  z fa­
bryki S iew iersk ie j pochodzących, zaopatrzonym został 
św ieżo w rozmaitego rozmiaru naczynia kuchenne, ja­
ko t o : w nadzwyczaj dogodne kuchenki, g arn k i, rynki, 
tyg le , dzbanuszki, oraz ozdobne doniczki do kwiatów; 
i  że takowy, z powodu wkrótce nadać się m ającego in ­
nego kierunku fabryce, nadal podobnych naczyń do­
starczać nie będzie. Każdy zatem pragnąc ostatecznie 
zaopatrzyć się, w tak niezbędne, i nader pożyteczne dla 
zdrowia w yroby, zapewne pospieszy z kupnem do sk ła ­
du tego, w domu W . K rzem ińskiej, przy ulicy P rze ­
chodnie) pod Nr 956, znajdującego się , gdzie sprzedaż 
tak częściowo po cenach stałych um iarkowanych, jak i 
hurtow o, za odstąpieniem  pewnego procentu, codzien­
nie się odbywa. Nadmienia się przytem, że skład ten 
w całości korzystnie dla nabywcy odstąpionym być 
może.

N akładem  X ięg a rn i Bernsteina, przy u licy  Miodowej 
Pod Nr 4 8 3 , w y szed ł zeszyt 12ty Nauki rozum owanej 
P rak tyk i p rzem ysłu  gospodarskiego, przez Otto i Sie- 
n iet* ' '.'kejmujący d ok o ń czen ie  o  rob ien iu  m asła , o w y- 
nu n T  c łłleba, o  rob ien iu  m ydła, o w yrab ian iu  ule- 
P rzy  kr ^We^ ° 1 b lirak ów  w gosp odarstw ach  w ie jsk ich . 
w v r i7 v °'n U ? 0(ia,,y i est nadto s ło w n ik  objaśn iający  

' j | (:in"lc/',ie- Z tym  zeszytem , do k tórego  dołącza  
• „ ,  , i„ tom u 2 g o , kończy s ię  ca łe  d z ieło , z ło -
2011 • .. i , u tom ów , z 2 2 5  drzew orytam i i 4rna tabli- 
Cam‘ , 0VVa"ęm i, k tórego cena, pom im o znaeźne- 
° °  na a u’ P °zostaje jak  dotąd rs. 7 kop . 2 0  na m iej­
scu , pocztą  do K rólestw a rs. 7 kop . 80; do o d leg ły ch  
zas G ubernji C esarstw a r s .8  kop . 5 0 . N abyć to dzie­
ło  m ożna we w szy s tk ich X ięg a r n ia c h  w kraju i zagra-

Na ostatnich targach W arszaw skich  i R ragskich , 
płacono: ży ta  ezetw ert rs. 5 kop. 88; p szen icy  rs. 8  
kop. 10; jęczm ien ia  rs. 5  kop. 62; owsa  rs. 3  kop. 57; 
sian a  furę jedno-konną od rs. 2  k. 10 do rs. 3 kop. 75; 
sian a  furę parokonną od rs. 4  kop. 5 do rs. 6  kop. V/-z; 
słom y  furę zwyczajną od rs. 1 kop. 20  do rs. 2; k a r­
tofli ezetwert rs. 2  kop. 22; okow ity  wiadro rs. 2  kop. 
95; szum ów ki wiadro rs. 1 kop. 75 .

(Art: nad:). W yw iązać się za otrzym ane dobrodziej­
stw o, jest św iętym  obow iązkiem  każdego. Takiem  prze­
jęty uczuciem , nie mogę przem ilczeć, że do w dzięczności 
mojej nabył niezaprzeczone prawo W . Józef Eism ont, 
Sztabs Lekarz Ukraińskiego  pułku strzelców  pieszych, 
w Janowie Ordynackim konsytującego, który w ysoką  
znajom ością sztuki lekarskiej, obok bezinteresow ności 
i pośw ięcenia, przyw rócił do życia z ciężkiej choroby  
ty fu su , żonę m oją, matkę dwojga dzieci. Daruj w ięc  
szanow ny Mężu, że skrom ność Tw oją obrażam, w ynu­
rzeniem  publicznem  podziękowania, gdyż n ie je­
stem  w stanie niczem zawdzięczyć Ci tego, co dla 
rodziny mojej uczyniłeś.—  Jul: Czarnocki, z Lubel­
sk iego.

W X ięgarni G. Sennew alda, nabyć można Kalen­
d a rz  lllu strow an y L ipsk i na rok 1853, w niemieckim  
języku.

Wczoraj o godz: 3ciej z południa, tak P rzyjaciele ja­
ko i hołdow nicy talentu Mistrza naszego Fortepjanisty  
A ntoniego Kątskiego, wydali pod przewodnictwem  w y­
branego z grona sw ego na Gospodarza zabawy, X ięcia  
Kazimierza Lubomirskiego, pożegnawczy obiad. Szcze­
gólnym  zbiegiem  okoliczności dzień wczorajszy był 
dniem  im ienin znakom itego Artysty Antoniego. P o­
dwójna tedy nastręczyła się sposobność do w zniesienia  
toastów , raz dla uczczenia Go jako Solenizanta, a drugi 
raz dla pożegnania Go jako opuszczającego jutro W ar­
szaw ę. Trudno zaiste w iększem  życiem i w spółczu­
ciem  natchnąć jaką biesiadę, jak dnia w czorajszego. 
W tern zespoleniu się wszystkich i w szelkiego rodzaju 
odcieni, i myśl wszystkich i życzenia, zlane w jedną 
harm onję, przedstawiały się kolejno w odgłosach, p ły ­
nących z serca i czystego w estchnienia. Między inuem i 
jeden dlań toast zakończony był temi w yrazy:

Żyj dla s ta w y  naszej niw y,
1 dla chluby w raz ,

I bąe stokroć nam szczęśliw y,
.  Chociaż zdała nas. —
Artysta do gruntu wzruszony przyjęciem, jakie w yw o­
ła ł hołd dla Jego talentu, zabrał również g ło s , i uświęć 
c ił sw oją podziękę łzą. która m im owplnip zrosiła Mu 
lica. Piękna to była chw ila, dla wszystkich, tem pię­
kniejsza stokroć, że jej nie skazi nigfly zapom nienie. 
A le nie na tem skończył się jeszcze ten pamiętny dzień- 
Oprócz bow iem  tryum fów, które za kilka godzin od­
n ió s ł na koncercie, inna jeszcze czekała nań 
dzianka tegoż wieczora. B ył to bovviem dzień 
d zia łkow y, a zatem św ietne zebranie w d o m u ^ ^ ^  
stwa Łuszczew skich . P ełne w ięc czystoscl/jch córki), 
słow o , zabrzmiało w ustach znanej Deotimy' ( ^  s iebie 
a w słow ie  tem w idział on najwznioslejs ,

n



—  90 —

tryumf, najszczytniejszą pamiątkę dnia przedostatnie­
go spędzonego w W arszawie. Wieczór ten także do pię­
knych należy; śpiew P. Ig: Komorowskiego, gra P. Kąt­
skiego  z P. Karassowskim, i wykonanie kompozycji o- 
statniego na znane temata P. Komorowskiego, o to pro­
gram  tego wieczoru, który P. K ątski zamknął wykona­
niem Caprice Heroique własnego utworu.

Już to każdy koncert, o ile na nim występuje zna­
komity Artysta, zawsze licznie jest zwiedzany przez P u ­
bliczność naszą. Tak też było i wczoraj w Resursie  
Kupieckiej, na koncercie wieczornym, w którym usły­
szeliśmy Artystę naszego P. Antoniego Kątskiego. Pro- 
gram at Koncertu był następujący: Część lsza :  Sonata 
na fortepjan i wiolonczellę, lsza i 2ga część,'skompo­
nowana i wykonana przez PP. Ant: Kątskiego i Kara- 
sowskiego; 'Tęsknota, Mazur Nowakowskiego, Panna 
Kłodzińska; K arnaw ał Berliński, Galopada skompo­
nowana i wykonana przez P. Ant: Kątskiego. Część 
2 g a : Un molt, l.'addio. Dwu-śpiewy Nicolaiego, Panna 
Cichorska i Pan de Fryzę; Adagio i Rondo, Sonaty, 
PP. Ant: K ątski i Karasowski; U Lago, Śpiew Nider- 

' m ajera, P anna Cichorska; Fantazja  na fortepjan na 
motywa z L unatyczki,skomponowana i wykonana przez 
P .  Anto: Kątskiego. Sam przeto program powinien 
świadczyć jak  najdowodniej o piękności koncertu. To 
też zadowolenie było powszechne. Gromy oklasków 
okrywały Mistrza, wykonywającego swe dzieła z P a­
nem Karasowskitn, albo niosły podziękę pełnym ta ­
lentu Amatorkom naszym i Amatorom, uprzyjemnia­
jącym  ten świetny wieczór. Amatorom tym podczas Ich 
śpiewu, towarzyszył na fortepjanie znany Nauczyciel 
muzyki P. Prochazka. Prześliczna fantazja na motywa 
z Lunatyczki, zamykająca koncert, to arcy-dzieło sztuki, 
wzbudziło powszechny zapał; dzieło to pod każdym 
względem zasługuje na obszerny zaszczytny rozbiór, 
tyle bowiem mieści w sobie piękności muzycznych. 
P o  skończeniu koncertu, wywołany kilkakroć, Artysta 
zasiadł do fortepjanu, i puścił wodze natchnieniu na 
temacie Krakowiaka. Z kolei przeszedł do poloneza 
O gińskiego, dalej mazura Szopena, dalej Pogadanki, 
utw oru Xięcia K. Lubomirskiego, następnie do mazura 
.1. Nowakowskiego, Tęsknota, i zakończył pamiętnym 
nam dobrze mazurem z XVIgo stulecia, utworu brata 
Apolinarego. W tym przebiegu tych dzieł, oddał on 
hołd ich twórcom, który podzielając obecni słuchacze, 
odpłkcili Mu hojnie tak oklaskami jako  i okrzykiem.’ 
Dodać tu musimy, iż sala Resursy była napełniona, i nie 
jedna z Dam wythnęła chwilowo w pięknym buduarze 
oświetlonym jak w czasie balu, i na nowo zaopatrzonym 
w bukiety. <

Jak  wielką była liczba domin na 4tej m askaradzie, 
najlepszym dowodem, że u samego tylko P. Dziechciń- 
skiego, wynajęto ich różnego rodzaju, aż 40 sztuk.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali: 
po Kom: Zaw ieszenie broni, Wszyscy, i oddzielnie: 
P an  Stolpe i Chomanowski (syn); po Kom: Fortepjan  
B erty, Państwo Komorowscy; po Monodramie Pan 
S te fan  z  Pokucia, Pan Rychter.

Wkrótce w Teatrze Rozmaito: daną będzie nowa Ko- 
medja w 4ch aktach P. Juljana Sandeau, z francuz- 
kiego tłumaczona p. t: Panna Seiglieres.

Podług ostatnich wiadomości, Apolinary K ątski uda- 
się także z Petersburga  na kontrakty do Kijowa; tak 
tedy obaj bracia zjadą się w mieście rzeczonem.

Zaraza, która objawiła się w obwodzie Mezeńskim, 
pod pasmem gór Uralskich, w przeciągu niespełna 4ch 
tygodni, od 8/,o  Lipca do V13 s 'erp:, zabrała 15,300 
sztuk renów, należących do włościan Iżemska. Obli­
czają z tąd straty na 45,000 rs.

Obszerność całej Galicji, według świeżo ukończone­
go rozmiaru trygonometrycznego, wynosi 1,544, mil 
kwadratowych.

Według najnowszych wiadomości Londyńskich, zno­
wu w całej Anglji i Szkocji, po krótkich przymroz­
kach, dni wilgotne i dżdżyste nastąpiły, co naturalnie 
wielkie obawy o zasiewy wzbudza. Na targi, tylko kra­
jowe ziarno przybywa, i to w złej kondycji. W A m ster­
damie kupowauo wiele pszenicy  na angielski rachu­
nek, z tąd też i ceriy się podniosły. Na Gdańskiej gie ł­
dzie znaczne robiono interesa na dostawę wiosenną, po 
507 i 545 gul: za łaszt. W ciągu tygodnia sprzedano ze 
spichrzy 600 łasz:, a z wody 56 łasz:. Tę ostatnią pła­
cono przy wadze 126/7 do 133 g. h. po 425 do 550 g. 
za łaszt, czyli za korzec Warsz: po rs. 4 k.79Vzdo rs. 6 
kop. 207z. — Gdańsk, d. 13 Stycz: 1853 r.—  Mako­
wski, Kendzior et Comp:.

A n g l j a . —  Ostatnie sprawozdanie o  wywozie han ­
dlowym z Anglji, wykazuje nader korzystne wypadki,, 
w porównaniu z rokiem 1850 wywóz w ostatnich mie­
siącach jest większy o 5 miljonów funtów szterlingów 
(wynosi 65,349,798 funtów szterl:), a w porównaniu 
z rokiem zeszłym o 2 miljony, jakkolwiek wystawa po­
wszechna wywóz ten wielce powiększyła. —  Okazuje 
się teraź niezawodnie, że produkcja złota  w K alifornji 
z roku z., wyniosła 24,000,000 dukatów, a w A ustra lji
16.000.000 dukatów.—  Skutkiem zastosowania szrub  
Archimedesowych do statków parowych, w A nglji bu­
dują teraz z łatwością statki parowe o sile 1,000, 2,500, 
a nawet 5 ,000 koni!! — W City  chodzi pogłoska, że 
Dyrektorowie Banku mają zamiar jeszcze poodwyższyć 
dyskonto od wexli. Wielkie summy w złocie znowu 
wysłano do R o ssji.—  Po otwarciu Izb, Lord Broug­
ham  przedstawić ma projekt do prawa ułatwiającego 
rozwody, które dziś są bardzo drogie: koszta prawne 
rozwodu wynoszą najmniej 1,000 funt: szt:.—  Z Kap  
otrzymano wiadomości do Igo Grudnia: tu i owdzie zda­
rzają się kradzieże i krwawe rozboje, ale główna siła 
Kafrów  jest skruszoną; pokój wszakże dalekim jest je­
szcze. Jenerał Catheart w 200 ludzi porządek utrzy­
muje w okręgu rzeki Orange, hafrow ie  w ogóle cier­
pią brak żywności, głód ich czeka, bo w tym roku z po­
wodu wojny pól nie obsiewali.—. 2  powodu boju z Bir- 
manami, donoszą, że angielska wyprawa w dniu 21 
Listopada zdobyła Pegu;' szańce brano bagnetem, Bir- 
manowie lepiej się jak dotąd trzymali; było ich do
5.000. Kapitan Payne został mianowany Komissarzem
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rządowym, by Prome i Pegu  wcielić do posiadłości 
Anglo- Indy juk ich . —  W Londynie otwarto wystawę 
5,000 sztuk drobiu, ze wszystkich stron kraju nadesła­
nych; bilet wejścia kosztuje 5 szylingów (2 talary bli­
sko), ale osób ciągle pełno. Od lat kilku gospodarze 
angielscy  t,vzięli się bardzo do chowu drobiu, chodzi 
im zaś głównie nie o piękne kształty, ale o wielkość. 
Sprowadzają kury, gęsi, lub ich jaja i t. p ., z Chin, 
Otaheiłi, słowem z wszystkich stron. Niektóre gęsi 
wazą po 18 funtów, kury też wyglądają jak olbrzymy, 
zupełnie do kur niepodobne. Geny tych dziwotworów 
są szalone; za jedną kurę zapłacono 60 (sześćdziesiąt) 
dukatów; za parę kur kochinchińskich  bardzo rzadkiej 
wielkości, 50 dukatów; za koguta i trzy kury, 120 du­
katów. (P .p . )  °  J J

A u s t r j a . —  Arcy-Xiążę Albert został tu powołany 
\ l >e*ztu, by miał udział w naradach nad położeniem 
Węgier.— W prowincjach włoskich, Medyolanu i Como 

garnizony powiększone będą; kwatery już obstalowa- 
no* N r j Radecki rozkazał podać sobie stan majątku 
dwustu najbogatszych mieszkańców z każdej prowincji, 
pod jego rozkazami zostającej. —  Wkrótce dokonanym 
będzie nowy pomiar jeometryczny Wiednia. (N.P.Z.)

F r a n c j a .  Paryż 11 go S tyc zn ia .— Na dzisiejszy bal 
w Tuileries wydano 1500 zaprosiri; bilety donoszą, że 
tylko osoby w kostiumach przyjmowane będą. Cesarz 
ma dziś wystąpić na balu w krótkich spodniach, 
znak to, by wszyscy mężczyźni na przyszły bal podo­
bnie przystrojeni byli. Sześciu nowych Szambelanów, 
których nominacje jutro Monitor ogłosi, ma pełnić służ­
bę. Cesarz zatwierdził już m undur swoich adjutantów 
według projektu Horacego Verneta; m undur to będzie 
bardzo świetny; szlify, axelbanty, szarfy, kolory nawet 
mają_być tym tylko adjutantom właściwe. Adjutanci te­
raz nie pełnią żadnej służby wewnątrz pałacu, te odda­
no Szambelanom.—  Mówią, że Marszałek S t. Arnaud  
uda się do Algierji, gdzie mu powierzą nową wypra­
wę do Kaby/ji; na jego miejsce zaś Ministrem wojny, 
ma zostać Jenerał Pelissier, dziś w A lgierji dowodzą­
cy. P . D rouinde Lhuys, także ma opuścić Ministerjum 
spraw zagr:, które ma być oddanem P. Brenier lub P. 
Lar alette.—  Marszałek Xżę Hieronim  udał siędoćłoM- 
logne, by tam zupełnie przyjść do zdrowia. —  Salony 
ria wszystkie strony otwierają się; onegdaj u P. Mole, 
wnde znakomitości parlamentarnych zebrało się.— Wy- 
«taW,a SZt°k  P'?knych, jak  ogłasza Monitor, otwartą zo- 
i |ll.1.e .w 1 Maja.—  Na giełdzie znowu renta i akcje

.• *elaznych spadają. —  Cesarz zwiedzał dziś sam 
l  nnl.pnntem ulicę RivoR, i kazał sobie zdawać sprawę 
• J ,  n r °h6t.—  Dekret Ministra policji stanowi, że 
? • P°d dozór policji, bez specjalnego pozwo-
/^n,a v  n ' e może w rezydencjach Cesarskich :
Compi rj 'Fontainebleau, Pan .—  Abd-el-Kader wy- 
jcz J- *n oisse, prosił, by szanowano zakątek zie­
mi, w i j P°czywają zwłoki kilku jego towarzyszy, 
obiecując przytem ie  ^  tg w 1853Jr . odwiedzi. Po­
nieważ ■jntr  y . ardzo dobroczynny, mieszkańcy prze­
to zebrali skła  ̂ i, y grób murowanv wznieść zmarłym 
pomiędzy niemi arabom.—  Badają teraz 4 nowe linje

kolei żelaznych, które poprowadzone być mają w Bre- 
ta n j i .—  U przekupniów, nowalji tu mnóstwo takie, 
jak w Kwietniu; groszek, szparagi, poziomki etc., bar­
d z o  są pospolite. (1. B.)

Paryż ł3  S tyczi, (d. t . ) . —  Na skutek zyskanych 
przez samego Cesarza objaśnień, u rzędów nie zaprzeczo­
no wszystkim pogłoskom, że pewna znakomita osoba 
gra na giełdzie. (N. P. Z).

H i s z p a n i a . —  Sądzą, że Marszałek Narvaez, który 
teraz bawi w Beariz pod Bajoną, wkrótce ster rządu 
H iszpanji obejmie, i że on to otworzy posiedzenie Izb. 
Coraz więcej jego przyjaciół otrzymuje urzęda wysokie. 
Jfenerałowi Lersundi wręczyła Królowa wielki Krzyż 
Orderu Karola U lg o .—  W dniu 8ym bieżącego 
miesiąca, Xiążę Hi ja r  odwozić miał do Kościoła su­
knię, którą Królowa miała na sobie w czasie ceremonji 
Kościelnej w dniu 6ym b.m. Dawny to zwyczaj, a przy­
wilej odwożenia, prawem spadku z domu Hrabiów  Ri- 
vadeo  wraz z tytułem, spadł na dom Hitar. Xięcia ten 
przywilej kosztuje rocznie do 40,000 realów, ale za nic 
prawa swego odstąpić niechce. —  Armja Hiszpańska  
liczy na półwyspie 6,578 Oficerów czynnych a 101.147 
szeregowych; z Oficerów 1,280 służyło w armji Don 
Karlosa. (N. P. Z).

P o r t o g a l j a . —  Posiedzenia Korlezów w dniu 2gim 
b. m„ przez komissję Królewską otwartemizostały; m o­
wa tronowa nic ciekawego niezawicra. —  Nowa taryfa 
została ogłoszoną, ale nie przypada do smaku Angli­
kom, bo od niektórych wyrobów cła podniesiono, cho­
ciaż gdy innych zniżono. (I. B).

T u r c j a . —  Od granic Montenegro otrzymano w ia­
domość, że Omer łlasza zażądał posiłków w ludziach, 
pieniądzach i upoważnienia do działań, jakie za stóśo- 
wne uzna. (A. G).

W ł o c h y . —  Z Florencji, zaprzeczono pogłosce o 
śmierci znanego Madiai skazanego na więzienie, za na­
mawianie do protestantyzmu; sądzą owszem, że usilne 
wstawiennictwo Króla Pruskiego, uzyska dlań u ła­
skawienie. —  Kolej żelazna z Turynu  do Savighano  
wkrótce otwartą zostanie.—  W Rzym ie, znajdowało 
się w r. z., 34 Biskupów; 1,314 Kapłanów; 2,092 Za­
konników; 1,692 Zakonnic; 537 Seminarzystów i Alu­
mnów; 412 akatolików; a w ogóle 175,838 ludno­
ści.—  W  Parmie, Xżę wszystkich Francuzów, w słu­
żbie jego dworu dotąd zostających, n ie  tylko z swo­
jego zamku ale i z kraju wydalił; niektórych odsta­
wiała żandarmerja do granicy. Zoną Xięcia, jest siostra 
Hrabiego Chambord. —  W  Rzym ie, Minister skarbu 
zdał raport konsulcie finansowej, że papierowej mone­
ty, jest tylko za 6 miljonów skuilów; po dalszem śledz­
twie przekonano się, że tych papierów krąży za 11 mi- 
ljouów skudów; kurs ich ciągle spada.—  Bząd Toskań­
ski, zbiera podpisami cząstkowemi pożyczkę z 65 nn- 
Ijonów fr. (1. B .—  1. Z).

R o z m a it o ś c i , —  Z powodu choroby winogron, 
ograniczonego zbioru w ina,wysłano temi czasy z 
tna  do Włoch znaczną ilość okowity.—  W jednjjm 
lendarzy niemieckich  dawnych/czytaliśmy n rJed-
tytułem: Polski chłopek. Jakób potrzebując i < p
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nenvku kilka złotych, przyszedł do karczmarza, chcąc 
od niego pożyczyć talara, który miał oddać najdalej na 
następny Śty’ M i c h a ł .  Karczmarz poczęstowawszy go 
wódką, rzekł: »Wygodzę wam tym talarem, chociaż i 
Sam go potrzebuję, lecz mi oddacie na Ś. M i c h a ł  dwa 
t a l a r v . ”  Chłopek podrapał się trochę w głow ę, ale 
przystał,  bo pieniędzy potrzebował koniecznie. Karcz­
marz daje talara, lecz mówi do Jnkóbo  : "Cóż mi dacie 
na zastaw1?” Ja/rób: "Cóż dam. kiedy nic nie mam1?” 
"Przecież macie na sobie kożuch, a teraz gdy idzie na 
ciepło, to wam nie potrzebny.” A więc Jakdb  dał k o ­
żuch, i wziąwszy talara, chciał już wyjść. Wtem karcz­
marz odzywa się do niego: »>Jakóbie, wam ciężko bę­
dzie razem oddać dwa talary, oddajcie mi teraz jednego  
talara, a na termin oddacie drugiego. Ja/rób słuchając  
rady, oddaje talara, lecz wychodząc z izby, pomyślał 
sobie: »Xalara me mam, kożucha nie mam, i jeszcze 
talaram winien; a co najgorsza, że karczmarz ma je ­
dnak racją!” —  Syn Hrabiego de G uise, kochał szale­
n ie pewną dam ę, i chciał dla zaślubienia jej, utracić 
wszystkie korzyści. "Pomyśl o tern dobrze”, rzekł mu 
Kardynał Hiche/ieu,  »masz rocznie czterykroć sto ty­
sięcy liwrów, i chcesz je utracić dla jednej kobiety; inny  
w olałby dać 4 0 0 ,0 0 0  kob ie t, aby ten dochód pozyskać.”

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Ascher Jan F abrykan t zapałek z W iednia n r fi 13; Bobr Teodor 

Radca Stanu zK rakow a nr 393; Budzyński Fel: lnzen: z Łomży nr 
61.3; Kołaczkow ski Alex: Oby: z Suchodołu or 2677; Kożmian Alex: 
Oby: z Łow icza nr 613; M arcard Kapi: A rtyl: W ojsk  Hanowerskich, 
z  Hanoweru nr 613; Nicmojewski Lud: Oby: z Radoszewic n r  634; 
O stroróg W ale rja  Hr. z P rz y lę k a o r  584; Rzewuski Bronisław  Ob: 
z Mogołów n r 410; W ieniawskiKonst: O by:z Lublina nr 584.

W y je c h a li : Beelz W ilhelm -H erm an fabrykant machin do Berli­
na: Celiński Konst: Ob: do Paprotni: Grodzicki Leonard Urzęd: Au- 
strjack i do K rakow a; Horodyński Kar: Oby: do S tarogrodu; Luba­
w ska F ryd : Ob: do K rakow a; Mann Bartold-Leopold Oby: do Prus; 
S lcinkeller P io tr Bankier do Ż arek; Zieliński Tyrn: Ob: do W łodaw y.

DOMESIEllA.
Komitet ustanow iony dobudow y gmachu dla Instytutu Szlache­

ckiego, u a  posessji T ivoli, przy ulicy W iejskiej w  W arszaw ie. —  
Dnia 8 /20  b. m. o gadz: 12 w południe, odbędzie się ua miejscu bu­
dów,y Insty tu tu  w  ftancelarji tutejszej, na posiedzeniu Komitetu, 
licy tacja  in minus, przez opieczętowane deklaracje, na dostaw ę 
206 ,600  sztuk CEGŁY palonej, potrzebnej z w fosnąr. b. do ukoił- 
czmiia zabudowali Instytutu. Chcący ubiegać się o rzeczoną dosta­
w ę , w arunki je j przejrzeć mogą w e wspomniouej Kancellarji, 
gilzie deklaracje konkurentów  do term inu licytacji przyjm owane 
będą.—  P rezydujący  w Komitecie, Rz: R .S ., P . Muchanoro.

W zu r  deklaracji.—  Podpisany W łaściciel Cegielni położonej, 
(w ypisać miejsce istnienia Cegielni), podejmuję się niniejszem do­
sta rczy ć  do Budowy Instytutu Szlacheckiego na posessji Tivoli, 
w W arszaw  ie, potrzebną z wiosną r .  b., Cegłę paloną w ilości do 
305*600 sztuk, po ccnic rubli sr: .... kop: .... (W yraźnie literam i) za 
tysiąc cegły, w edług próby przczcmuie złożonej, i w ścisłem zasto­
sow aniu się do w arunków  dostaw y, przez Komitet ustanowionych, 
k tó re  cźytałem  i podpisałem. W arszaw a dnia .... (podpisać w y ra ­
źnie ii',lie i nazwisko, oćaz miejsce zamieszkania).

|  H l Pll*EB I* /, UOI.M .I ItliUI |
M Handlu błnw atnego i rozm aitych innych tow arów , pod lir- » - 
% m ą : A ltO Ł F SPKTH, przy ulicy K rak:-Praedm i Nro 4 4 5 ,#  
^ ro z n o c z ę ta  sit; Z dniem 17 b. m., u to po cenach zniżonych.

t f K P l K A G Ó W  świeżych i P I E C X A H E H ,  dostać 
można każdego czasu przy uł: N ow y-Soiat. pod N r 125.8a, w  O- 
g rodzieP P . Marcinkanek.

M O W  drew niany dość obszerny, z całym  zalludo- 
H S m  wauiem, w  dobrym stanie, je s t do sprzedania w  mie- 
JP s& H l ścic Żelechowie w  Pow: Łukow skim , gdzie te raz  nową 
Br.Łws.ai- szossę robią, zdatny na różne założyć się mogące przed­
miotu. W iadom ość na miejscu u W łaściciela pod N r 303.

Są do sprzedania dwa F O H T E P J A A I V ,  
jeden palisandrow y o 7u oktaw ach, d rugi mahonio­
w y  o 6cio; oraz. Klawi kord z fletami, przy ulicy Po­
dwal N r 524 na 2m piętrze od frontu ua lewo.

S j  N ow o-olw orzona I 1 B H V 1  G H Z E B I E M ,  m a - |  
S jszy u o w y c h , szyldkretow ych i rogow ych, poleca się S z a rn j  
są-Pubticzności, doborem różnych gatunków Grzebieni w  naj 
® ,św ieźszych fasonach, po cenip umiarkowanej; oraz przyjm u- j

fję  różne reparacje. Ulica K rako:-P rze lm:, obok Poczty , pod 
Nrem 420 . —  A, M ale sanom .

F O R T E P J A N  palisandrow y o 7miu okta­
w ach, z4m a szprejcami, z blatem metalow ym , mało 

używany* je s t do w ynajęcia lub do sprzedania, przy 
idicy N alew ki, drugi dom od rogu ulicy S to-Jer- 

skicj, lani gdzie dw a balkony N r 2262, w  podwórzu na lszem  
piętrze przed studnią.

T rzy  M.01VMI5 wierzchowe, w raz  z Siodłam i cięż- 
kiemi i wszclkiemi do tychże przedmiotami, należą- 

cemi; rów nież SIODŁO damskie i przedm iota słu żą­
ce do tresow ania koni młodych, są  do sprzedania 
w  domu Zajezdnym  Iiielca przy  ulicy K rólew skiej, naprzeciw U jeż­
dżalni; widzieć takow e rnożna każdodziennie od godziny 3 p o p o łu -  
łudniu. -v- Stefan Dietrich.

Pod N r 3065 za rogatkam i Rclwederskiemi, po ś. p. z Komin­
ków  Brygidzie Sinoniewskiej, odbędzie się licytacja dnia 19 b.m ,, 
składająca się z rozmaitych Ruchomości, jako to : MEBLI, G ar­
deroby i innych gonpodarskich przedmiotów.

Dnia 15 b. m. na Zabaw ie pryw atnej pod N r 278 przy ulicy F re ­
ta ,  przez pomyłkę zapew ne, zamieniony został M L A S K C X ,  
z ciemnego cienkiego sukna, niedźwiadkami podbity; uprasza się 
w ięc tego, k toby go posiadał, ażeby raczy ł zwrócić pod w ska­
zany N r, a w zamian sw ój odbierze.

M f c A S K C *  niedźwiedziami podbity, nowy, je s t do sprze­
dania za eenę um iarkow aną. Wiadomość w  Cukierni pod fila ra­
m i, gdzie U rząd Loterji.

W  czasie ostatniej M askarady, w Foje ,  przy W ielkim T eatrze, 
na kanapie, przy  piecu, pozostawiono IAAŁETIłJ^ do sygar,
i pieniędzy, Porte-m onaie, w k tó re j z n a j d o w a ł o  się rsr . 1 papie­
rowy- i około rs. 2 drobną  monetą. Ł a s k a w y  Znalazca raczy 
oddać t a k o w ą  pod N r 359 na N e w e - Miasto, na Tm piętrze od

' '  D w a I O K T E IM  t A '  jeden Bucholtza, drugi
zupełnie now y, do najęcia lub sprzedania pod N r 61 / 

J H Ł —  przy ulicvD anilow iczow skiej, w domu Bibljoteką Z ału­
skich zwanym , w  ko’rptfsie w  drugiej tsw m  p,f t m .

ulicy * > !:“ i NBtW-Miasto pod , \ r g  
§ 3 0 6 ,  j r s l  od W ielkiej Nocy do w ynajęcia obszerny SI4.ŁBC**,., 
• l i  ca ły  dolny Ł O H . A L  z Piwnicami, .zdatny na Skład W ódki,f ,  
S p iw a  Bawarskiego, Cukiernię lub mrty jaki Handel. Wiado-Tjj 

u w łaściciela legoz domu, pod Ntf 2311 przy ulicy Dzi
# k i r j  z a m i e s z k a ł e g o ,  w p r o s t  p j a / u ^ - e n h ^

SUMMY oddzielne trzy  pors. 6 ,000, jedna 4 5 0 0 ,3 7 5 0 , 
dw ie pors. 2250, są do umieszczenia zaraz, lecz tylko na 

liip: D o m ó w  w W arsz :, chociażby nie 1 wsze, aby pewne. 
Z g ł a s z a ć s i ę  m oż n a  codziennie między 2gą a 4 tą , do miesz­
kającego przy  ulicy Solec N r 297 I, i,Jąc z Tamki w 4m domu, lub 
zostaw iać adresy w Lukicrni L. Tosio, o b o k  P o cz ty ,—  W alenty 
B rack, Ag: Banku i K. D. Ubezpieczeń.
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B A N K  P O L S K I .
Podaje do publicznej wiadomości, źew  dnia 12/24 Stycznia r. b., 

sprzedane zostaną ryczałtowo przez publiczną licytację, Maszyne- 
rje i Rekwizytu, pochodzące z rozebranegoTartaku parowego w Ja­
worze. Licytacja rozpocznie się od Zniżonej ceny szacunkowej 50':>/o, 
to jest od rs. 1701; odbywać się zaś będzie przed Administratorem 
dóbr Ostrowieckich, oa gruncie dohr Rzeczniowa, w Okręgu Sole­
ckim Gub: Radomskiej położonych; gdzie na żądanie chęć kupna 
mających, wszystkie przedmioty w' każdym czasie okazane im bę­
dą. Bliższe zaś warunki tej sprzedaży, tak w Rzeczniowie, jak  i 
w Wydziale Przemysłu w Banku Polskim, w godzinach Biurowych, 
przejrzane być mogą.—  Prezes, Radca Tajny, J. Tym ow ski. Na­
czelnik Kancellarji, Radca Dworu, Łubkowski.

O S O B A  dobrego urodzenia, z wyższem ukształceniem, ma­
jąca praktyczną i teoryczną znajomość o gospodarstwie wiejskiem, 
Sdz.e była w Instytucie Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa 
w Marymoncie, życzy objąć jakiekolwiek obowiązki w Gospo­
darstwie w Królestwie lub Cesarstwie. Wiadomość w Cukierni 
Tosiego, obok Poczty, ua Krako:-Przedn>:.

Z rozbioru stajen i wozowni na Tłnniackiem pod N r 600«, na­
przeciw Hotelu Wileńskiego, są do sprzedania DESKI z pułapu, w i­
ślane, zdalne dla Stolarzy; oraz BALE, Krokwy i Belki; 3 Bramy 
> dwoje drzwi z okuciem, lub też samo okucie, to jest kilkanaście 
Par Zawiasów kompletnie zdrowych z bakami, kilka RygląHakaw, 
Zaników i t.-p. Wiadomość przy ulicy Piwnej pod Nr 100, u Ma­
larza Mateckiego. ,, „

H Z O P V  bardzo piękne, s ą  do sprzedania. Wiadomość w Lu- 
kierni, w gmachu Urzędu Lolerji.

Dwa P O H O J £  tapetowane, z meblami i fortepjariero, na 
ln, piętrze, poll NY 1828 przy ulicy Wójtowskiej, są do wyna­
jęcia każdego czasu; w razie potrzeby, można tam także wynająć 
S T A J N IĘ . Wiadomość u Właścicielki domu.

Jest do s p r z e d a n i a  l iO I .O A M  A  w Brwinowie, o 3 mile 
od W arszawy, przy kolei żelaznej, gdzie przystanek wagonów dwa 
razy na dzień; w pięknem położeniu. Dom mieszkalny nowo budo­
wany, składa się z 4ch Pokoi, Kuchni obszernej, Spiżarni; Stodoła 
i wszelkie zabudowania gospodarskie; przylem Ogród owocowy 
w jak najlepszym stanie; Gruntu pszennego pierwszej klassy Wraz 
z Łąkami obszernemi w łóka jedna. Przcdaje się z całym Inwenta­
rzem i wszelkieini gospodarskiemi porządkami. Wiadomość na 
miejscu w Brwinowie, pierwszy dom od w jazdu z W arszawy.

Pod Nr 663 przy ulicy Leszno, przybłąkał się 
PROSIAK. Właściciel za udowodnieniem odebrać
go może. Wiadomość u Struża.

n l l l J N C E  do wydzierżawienia, na postawienie. 
Hi!BM LŁA RB IT, w Starej Bawarji, w domu Rezlera pod 

k N rem 451 . Bliższa wiadomość w Kantorze Browaru J. G .' 
$ Schaefer  i Comp:. przy ulicy Krochmalnej nod Nr 1108.

^  powodu wyjazdu, są do zbycia rozmaite s p r z ę t y ,  2 garnitury 
mahoniom, Sofa, Toaleta męzka, dwie Szafy do sukien 

ozdobne, Kredens, Łóżka druciane, Łóżeczka dziecinne, Stół jadal­
ny, >Ł P-; oraz Szkła na 18 Osób, Lampy, Kołdry atłasowe nieuży­
wane, Serwis do herbaty i kawy, i Obrazy. Widzieć je można 
przy ulicy Sto-Jerskiej Nr 1768, na 2m piętrze; i tenże LOKAL do 
najęcia, 3 Pokoje, Przedpokój i Kuchnia.

Pod Nrm 1281 na Nowym-Świecie, jeden bib d w a P O K O -  
« IE  nil Ironio,ątoryąilnie umeblowane, z osobnym wyjściem, na 
2ni piętrze, każdego czasu do odnajęcia, miesięcznie lub kw ar­
talnie. Wiadomość u Stróża miejscowego.

P Ł A C  do Budowli domów zdatny, pomiędzy ulicami Kro­
chmalną N r l 0 ° 7 i Grzybowską Nr 1033, w całości lub na dwie 
części rozdzielony, jest % wolnej ręki bez pośrednictwa faktorów 
do sprzedania; o ozem bliższą wiadomość pod pierwszym z po­
wyższych Numerów po w-z U w można.

W majątku ziemskim Wuśniki zwanym w Gub: i Pcie Raćoui- 
s ki ni, przy trakcie bitym na (rej w i o r ś c i e  za Radomiem położo­
nym, j e s t  do w y d z i e r ż a w i e n i a  od Ś. JsnałS53 r., B Ł A S I  W  O  - 
ttR T Y , na sposób amerykański przebudowany; tudzież PROPI­

NACJA z 3ch Karczem złożona. Ż ą d a j ą c y  wejść w układy, zgło­
sić się może do W łaściciela wspomnionego majątku, mieszka- 
iace"-o w domu Pocztowym w Radomiu.

«• D W  V B Ł A J I Y  z brzuszków pizmowcowych i jeden i 
SJ z farbowanych tnmaków pod Ałgierki lub Salopy, jako i ta- ;
§  ni M .O L 1V IE B 5B  B O B R O W Y ,  są do nabycia, wczę- !

1 ści za gotowe pieniądze, a w części w zamian na nowe świe- i 
| żego f a s o n u  odzienia męzkie, jako to surdut, kamizelki, spo- 5  
| dnie i t. p.—  Wiadomość w Składzie rękawiczek przy ulicy §
1 Miodowej pod filarami, Nunc r  41)7 lit: a, gdzie także zuaj- •!
! duje się do nabycia l i . O S T J A B  B ^A SM A , z czasów !

5 f IE § J K I4 A !V IA  kawalerskie z Meblami lub bez, i dwa 
PAKAMERY, na składy towarów kolonjalnych, w domu pod Nr 
626 obok Poczty, każdego czasu do najęcia.

JM j ' J '5 J  "JN-
%  J I A G A / i W  T .  W O L W E W I C i B ,
//" d a w n i e j  fU K A B A W .
I ś w i e z o  zaopatrzony został w C I R R V  O w o c o w e i  
%  Angielskie, znane ze swego naturalnego smaku owocow, 
^ t y l e  dotąd poszukiwane, jako to : ananasowe, pomarańczo-^ 
V v e ,  cytrynowe, wiśniowe, gruszkowe, jabłkowe, poziom-' 
makowe i porzeczkowe; prawdziwe miętowe i cZokoladowe , 

a la Crćme. ^
.

Ktoby miał do sprzedania O d ś l I E B A  rasowe­
go, maści butanej, albo wilćzatej; zgłosić się zechce 
na Tłuniackie pod Nr 600 lit: D, w podwórZu na 
dole.

F A B H Y H k  B A  B E L  I  l Y t l P I M l ł E L  
B R A C I  \ A T A \ S » \ ,

^przysposobiła i rozesłała do składów swoich, poszukiwany 
BkCOLD Cream do mycia twarzy; WODĘ Ateńską d» w i o - #  
M sów; jakoteż różne M Y D E Ł K A  i PACHNifiŁA, które”  

^sprzedają się po cenach stałych umiarkowanych: 
t w Składzie głównym przy ulicy Nalewki Nro 2244a; 

na Krako:-Przedtn: w domu lir: Andrzeja Zamojskiego; 
na Miodowej ulicy w domu Kochanowskiego, w Składzie,®'’ 

głównym Lakierów i Farb malarskich J. A. Krausse; %  
na Podwalu, w Handlu P. M. Giersza; Up
za Żelazną bramą, w  Gościnnym Dworze, w Sklępie pod 

Nr 105 i 106; oraz Ę /
na Krakows:-Przedm: pod Nr 375, obok Handlu dawniej^ 

Spiskiego, gdzie Dystrybucja tabaczua.

Zaginął W E X .E L  z podpisem Lewka Silbera, nars: 3,004 
kop. 50, z terminem wypłaty na dzień 31 Stycznia 1853, z wy­
mienieniem w aluty w zapasach, drzewa i rudy, w  dniu 15 (27) 
Grudnia 18^2, na zlecenie podpisanego niżej, wydany. Uprasza 
się znalazcę o zwrot onego Wexlu za wynagrodzeniem. Zara­
zem ostrzega się, aby nikt tego W exlu nic nabywał, bo naby­
cie nie miałoby żadnej ważności, dla tego, że uczyniono ku te­
mu stosowne kroki.—  Aron C h w a t ,  z Truskolas.

Panowie Fabrykanci, tak krajowi jak  zagraniczni, łub Osoby 
mające zamiar zajmować się wyrabianiem LNU lub BAWEŁNY, 
zechcą się zgłosić do,Rządcy Hotelu Lipskiego, by tam uzyskać 
wiadomość o Osobie posiadającej jak  najgruutowniejszą praktykę 
nabytych wiadomości w obu tych gałęziach przemysłu (dotąd je ­
szcze największy proceut przynoszących). Osoba ta, juzoddawue 
go dość czasu zyskała sobie dobre imie, jako Tkacz,
Blicharz; z  resztą natychmiast gotów jest złożyć n a j ś c i ś l e j s z e  

wody swojej w tym fachu biegłości. fubernii
U t t B R A  ziemskie Sejkowice, w Pcie G ostyński/^ ' 

W arsz:, o mil trzy od stacji kolei żelaznej Łowicz po '„ięknych 
mające ziemi włók dwadzieścia kilka, z których o “ „ier wszej 
•odpowiednich _łąfc, -gronla w większej -częśclsą ^  k t ó r y c h

klassy, a reszta żylne, g r a n i c z ą c e  z dobrami I acw ,
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znajduje się Cukrow nia, są całkow icie do nkolonizowama każde­
go czasu. Inlcressenci w ięc chcący wejść pod tym  względem w  u- 
k ład y  z w łaścicielem , zgłosić się mogą do mieszkauda jego w do­
mu w łasnym  pod N r 2214 lit: E , przy ulicy Inflanckiej, w  W ar-
szaw ie. . .  , . . y

A Ł € w I J E I t I 4 A  no w o-zrobiona, z bobrowym  sybirsKrin ro i-  
n ierzrrzem  i w ykładem ; BOBROWY k o ł n i e r z  rzadkiej piękności 
dopiero przywieziony z Syberji; P łaszcz podbity S /O l  AMI mo­
skiewskiej w ypraw y , najlepszego gatunku; dw a hołnierze BOI RO­
W E  z liiałemi włosam i d oP ale to tów , P łaszczy lub Surdutowy ma­
ło  używ ane, z klapami i mankietami; F erm uar BRY LAN I O ­
W Y ;  FO R TFPJA N  f a b r v k i  Zdrodowskiego; dw a LUS1 RA Lze- 

• skiego szklą bardzo duże; g arn itu r MEBLI mahoniowych; Z E ­
GAR brązow y P aryzk i, Lam py, K inkiety, O brazy olejne; z powo­
du w yjazdu, są do sprzedania za bardzo mzką cenę. Wiadomość 
przy  ulicy Długiej pod N r 5 8 9 , w ejść w bram ę na p raw o, na d ru ­
gie piętro od frontu. . , . . .

Dnia l i b .  m. popołudniu, zginęły Posłańcowi wysłanem u z ł  ło- 
cka do W arsz aw y , P A P I E B Y  praw ne od P atronow : Żmije­
w skiego, Śniechowskiego i Żochowskiego,nz stosownemi Listami, 
i Losami do 1cj klassy, w  przejeździć Koleją zetazną na stacji 
Skierniewice. Kto te Papiery  odniesie do K ancellarji W . Sadko­
wskiego Obrońcy przy Rządzącym  Senacie w W arszaw ie , pod 
N r 649, albo udzieli o nieb wiadomość, oprócz wdzięczności, za 
uwolnienie biednego posłańca od odpowiedzialności, otrzym a sto­
sow ną nagrodę. - _

Skład Rozmaitości M. Konopackiego w  domu Tow: Dóbr: n r< w u , 
o trzym aw szy znaczny transpo rt W EBY PŁÓ TN A  Moraw* le 
go i krajow ego, w  różnych gatunkach, Bielizny sto łow ej, Lliu- 
stek płóciennych, Pończoch i Skarpetek nicianycli, w arsztacikow ej 
i ręcznej roboty, w szystko w  dobrych gatunkach, takow e po 
cenie umiarkowanej sprzedaje.

P rzy  nlicy F re ta , w prost u licy  Sta-.Ierskiej pod N r 2 5 / ,  są 
H O B I N A  i K rakow skie M I K A I W A I N I A ,  swiezo w y

W° P r a s ^ d z iw 'y S B A Ł  Turecki, b ia ły , w  najlepszym gatunku, 
w  dobrym  stanie, je s t do sprzedania. W iadom ość przy  ulicy 
Leszno N ro 701, gdzie Rządca domu w skaże

P rzy  rogu nlic M arszałkow skiej i Nowogrodzkiej pod Nr^13880, 
w  bliskości kolei żelaznej, dostać można kw itnących K A W Ł -  
Ł J K  w  różnych kolorach, jako tez Hyacyntow, Bukiecików 1 1 oz-
m aitveh roślin orazeryjnych. . . .  • i •

U pow ażniony  G I W E R N E H  p o s iąd ą ,ący  ję z y k i,  p ra ­
gnie być um ieszczony, lub d a w ać  lekc je . A d resa  sub B. B. p rz e j­
m u ją  w  A ptece B. N ow akoyvskiego, p rz y  u licy  N ow o-Senator-

potrzebnym  je s t zaraz KAPITAŁ w  ilości rsr . 4 ,500, 
J r j S k f  z zabezpieczeniem onych, stosownie do zyczenia, na Do- 
M T  niu w  W arszaw ie, lub na Dobrach ziemskich w blizkosci 

położonych. Mający chęć udzielenia tej pozyczki, raczy  
się zgłosić przy ulicy N ow y-Św iat pod N r 1270, na 2gie p iętro , 
gdzie dzwonek, do godziny 9ej z rana, i od 4 po południu.

A  Po zwiniętym  Magazynie S trojow  damskich, Panien Gurb  
M tk ic h , w domu W . S tanisław a Lesser, przy  ulicy Miodowej,Nk 
U N ro  4 9 0 /,, są do sprzedania po nader nizkich cenach: * * * . - #  

W  S T O L A  i t. p. ruchomości; jakotez K A r a - ^  
— .  . . . W iadomość n/W

zaszczyc ić  ra c z y ła : za a k u ra tn o ść  ro b o ty  pod każdym  w z g lę ­
dem , poręczan i.—  F ran c iszk a  F rysch .

N A S I E N I E  E S P A H S E T l f ,  może b y ć  naby tem  w  do­
b ra c h  D ziaduszyce, pod M iechow em , po cenie rs . 4 kop. 50 za k o ­
rz e c , z a  zgłoszeniem  się  do Z a rz ą d u  Dóbr D ziaduszyce.

I i O N F I T I R Y  suche z mass ow ocowych i owoców w  pu­
dełkach, Śliwki franc: i Salami W łoskie , sprzedają się w  S kła­
dzie Rozmaitości M. Konopackiego w  domu Tow: D o b r :N r3 /0 . 
c  Dnia 16 h. m. z pod Nru 2406* w ybiegła SUCZKA

m ała, z rasy  szpiców angiels:, cała  czarna, z obróżką 
na szyi skórzaną koloru niebieskiego. Ktoby j ą  pod 

pow yższy Num er odprow adził, lub dał znać, otrzym a nagrody 
rsr . 2.

P 1 I U Ł E  m ałe czystej rassy , są do sprzedania w  domu Do- 
k tó ra Malcza na K rak:-Przedm : pod N r 392. W iadomość u W a ­
w rzyńca Stróża. . . .  . „ m ó r  m .

Dnia 8 b. m. p rzyb ląkała  się WYZL1LA, cw aj-nos, 
drobno nakrapiana, uszy ciem no-kasztanow ate, o- 
gnn kró tk i. W łaściciel raczy  się zgłosić pod Nr 
1418 przy ulicy Siennej i W ielkiej, do Szynku.

KANTOR STRĘCZEY
G u w e rn eró w  i  G u w e rn a n te k  p r z y  u l ic y  D łu g ie j  N r  489a, 

p ie rw sza  b ra m a  od u lic y  M iodow ej.
Są do umieszczenia G uw ernerow ie i G uw ernantki, Polacy, F ra n ­

cuzi i N iem cy;.M etrow ie muzyki, i Osoby życzące daw ać lekcje na 
godziny tak  nauk jako i muzyki; oraz Bony Polki, Niemki i F rancuz­
ki; Osoby do zarządu gospodarstwa lub domu, i Panny służące, po­
siadające chlubne św iadectw a. Osoba posiadająca muzykę życzy 
daw ać lekcje za s tó ł i s ta n c ję .—  Aniela Z a leska .

H  v. r . . -,r T r ^ - a . -  ■ - ■
% L T Ś * I S ,  S T R O J E  i CZEPKI damskie. 
j  Rządcy domu.

™ _, B H Y C K H A  z wierzchem na żelaznych o-
siadł, jest do sprzedania pod N r 556, przy ulicy 
Długiej, w hotelu Drezdeńskim. W iadomość w fa-

ł i r r c e  P ow ozów . .
Ś V mój prowadząc w arsz ta t professji Szcwckiej pod

Nr* 5 5 6  pr*y uli<'Y Długiej, o którego śmierci już  obwieszczono 
i , „odpisana obecnie i nadal profesję prow adzić będzie; prze- 
i r lec i sic Szan: Publiczności tak  w W arszaw ie  jak  i na pro­
w incji aby jfl .i3*1 poprzednio, tak i nadal, względami swnjemi

M A N I O jR  S T R ^ C A I '* ' '
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K  

iw zu  u lic y  D łu g ie j  w  dom u Z ie liń sk ie j p o d  l \ r  552.
S ą  do umieszczenia G uw ernantki Polki i Cudzoziemki, z muzyką 

Cnxzornnfowip Mp t r o wie m uzvki. oraz Bony Poll

Dziś rano zimna stopni 0. W czoraj w połuduie ciepła 4. 
TEA TR  W IELK I. Dziś, L u n a ty c z k a . U ro czys to sc  R oz. 
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , G a rrik  w  B ry s to lu . Uści­

s k a jm y  się . J ... JJ J. j . t r f f rr f i j j j j . u jj i i i  r

V (  H lib H K  Il P\CKIiÓW  po kop. 5, \ 
? każdodziennic, kilka razy  świeżo na maśle smażonych; oraz?  
i ( 1 1 4  m i  Niedźwiedziego na kaszel i ból piersi, bardzo j 
5 skutecznego, dostać można w moich Cukierniach, przy ulicy » 
I Senatorskiej, pod N r a m i: 451 i 461.—  K arol G ro h n ert. jj

. "cHlŃSIilCm P L I K Ó W  po kop. 5 ,  .
U ażdodz ienn i. kilka razy  świeżo na masie smażonych; o razj 
? r i l H R V  N i e d ź w i e d s l « 8 e  na kaszel i boi piersi, b a rd z o , 

skutecznego, dostać można w mojej Cukierni przy „Rcy D łu - | 
\  giej pod N r 592, w donm po-Paulmshun.—  Ludwik R udolph . .

F A B R Y K A  , 
PIW  A B AWARSKIEGO a

w  G Ł I C M O W W  1 » « »  G R Ó J C E M ,  ]
| Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że w  doinnl
V  ,1 iw  nie i W go Kokular, a te raz  W. Heymans pod Nrem 403,2 
I n a  rżeciw  Sgo Krzyża, urządziła S M A R  « Ł O W l N T l  
A i m IV  A  B A W A R S K I E G O ;  gdzie w  każdym <za-^

,s ie . można n a b y ć  cale , pół, >/„ i »/» oxefla; oraz całe i 
ypół lintelki, p° sta łej cenie.

io W  J,ł)V i a  laK. p u p i  /.CUUIO, laik  I IldU dl, w a p iy u a a . . .  .1 ___ —i. ■ ^  .
* ' —— - — -— rr.----- * , — 77}—  . / i on Sty cznia 1853 r .—  Starszy Cenzor, Radca Dw: L .T .T r tp p h n .

\V Drukarni K ufjera  W arsz:.— Wolno drukow ać. W arszaw a d. 6 ( l g ;  J  y_____________________________ __ ____________________ ____


